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Przedpłata: 
W ekspedycji miesięsznia * $ 1,75 zł. | 
Z odnoszeniam miecięcznie 3 . 1,85 zł. 
W aguncjach miesięcznie . ` . 185 zł. 
Przes poanię jnż s odnosseniem 2,08 zł 


W raè wypsdków spowodowanych sią wytssą, przeszkód w 

uakładnie, strajków i ù p. wydawnictwo nia odpowiada za 

Gostarezsnia pisma, a abonenci nie mają prawa iomaganis się 
niedostarszonych numerów, 


Dokąd idziemy ? 


Otrzymujemy następujące pismo: 

Z pod Chojnie Szczęście i rozkwit każdego 
kraju zależy przedewszystkiem od patrjotyzmu jego 
obywateli, Trzeba dla kraju nietylko żyć, nietylko 
pracować, ale trzeba umieć poświęcić się, gdy ojczy 
zna zawoła o pomoc pieniężną i życie. Najbardziej 
nawet lojalny obywatel przyznać'musi, że w przeracho- 
waniu pożyczki państwowej, tak zwanej Odrodzenia 
wyrządził rząd patrjotom — wierzyciełom wielką krzy- 
wdę. A państwo polskie poniesie skutkiem tego da- 
leko większą szkodę moralną i materjalną i to może 
na bardzo długo. Czyż można bowiem przypuścić, 
by państwo od swych obywateli już nigdy pożyczki 
nie potrzebowało ? | pytam się teraz. czy w razie po 
trzeby może państwo liczyć na pomoc pieniężną swo 
ich obywateli? Odpowiedź powinna wypaść potaku 
jąco, ja jednakowoż stanowczo twierdzić muszę, że 
nie, ponieważ młodsze pokolenie pamiętać jeszcze bę- 
dzie postępowanie rządu w obec ojców, którzy kieru- 
jąć się patrjotyzmem, ostatni grosz ofiarowali na po- 
moc Odrodzonej Polsce. 

Mimowoli nasuwa się pytanie, kcgóż to rząd tak 
ukrzywdził? Ozy może paskarzy wojennych lub roz 
maitych macherów pieniężnych, albo ludzi najbcgat 
Bzych w Polsce? Nie, ludzi najlepszych i po najwięk: 
szej części ubogich, przeciętnie zamożnych swoich oby- 
wateli. Paskarze bowiem. pożyczki nie brali ... Na 
wezwanie rządu pozostali głachymi, a nawet spoglą 
dali złośliwie na tych, którzy pożyczaę dawali. Nato 
miast pożyczkę brali najlepsi Polacy i oni to nmeją 
być teraz pokrzywdzeni? Za to, że spieszyli cjczyźaie 
z pomocą ? 

Dziwić się tylko należy, że posłowie stronnictw 
skrajnie lewicowych głosowali za tym wnioskiem rzą- 
dowym. Ozyż może im się wydaje, że obecni posia 
dacze pożyczki to wyłącznie burżuje, których nawet 
ukrzywdzić nie zaszkodzi ? Qzyż nie wiedzą, że, po- 
życzka znajduje się przeważnie tylko w rękach ladzi 
niezamożnych, którzy wówczas oddali rządowi wszystkie 
swoje oszczędności, nieraz oszczędności z całego życia 
i którzy spłaty pożyczki oczekują dziś jak zbawienia? 

Piszący nietylko odozuwa własną stratę, ale wy- 
rzuty i straty tych ubogich ludzi, którzy mi uwierzyli, 
że nic nie strarą, jeżeli przyjdą rządowi z pomocą. 
Znając mnie i wierząc w me zupewnienia, oddawali 
na moje ręce znaczne Sumy, Jakże to teraz dla mfłe 
boleśnie, że ja tych ludzi zawi.dłem i na stratę nara- 
ziłem. Ludzie złożeczą dziś osobom, do których mieli 
zaufanie, a więc wójtom, sołtysom, nie oszczędzają na 
wet swych proboszczów, którzy do brania pożyczki ich 
nakłanialii A teraz przypatrzmy się następstwem 
krzywdy. Przysłano mi również jak dawniej odezwy, 
kupony na samoloty. Łatwiej byłoby je ulokować, ja 
jednakowoż nie miałem śmiałości i odwagi ani rubli- 
cznie, ani prywatnie nakłaniać kogoś do składek. Do. 
syć mam następstw owych pożyczek. Dosyć mne 
dręczy sumienie za tylu skrzywdzonych ludzi, którzy 
nie z mej winy tyle pieniędzy stracili. 

Qzy ci pokrzywdzeni ludzie dali by mi dziś jeszcze 
wiarę? Rząd się tłomaczy, że inne części kraju ponio: 
sly dotkliwsze straty wskutek wojny, że dużo bogaczy 
zeszło na żebraków, To tłomaczenie rządu jest dla 
mnie niezrozumiałe. Tu przecież nie rozchodzi się 
o spustoszenia wojenne, których nik, nawet zabezpie- 
czenia nie zwracają. Tu rozchodzi się o Głażnika, 
który przez psta prowodyrów i gazety zapewnia %ie- 
rzycieli o pewności lokaty kapitałów. Jeżeli rząd za 
pewność pożyczki zaręczał, to jako rzetelny dłużnik 
pówinien zobowiązanie wypełnić. Jeżeli prywatny dłu 
żnik ukrzywdzi wierzyciela, to robi sobie z niego nie 
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raz wieczystego nieprzyjaciela Jeżeli zaś rząd 
zaszkodzi wierzycielowi, wówczas jest 
daleko gorzej, bo robi z patrjoty czło- 
wieka, który czuje żal do Polski, że ma 
takie rządy. Tem gorzej jeszcze. że rząd nia chce 
tu pójść wierzycielom na rękę, którzy zwrotu poży 
oczki nie domagają się w gstówce, nie chcąc Skarbu 
osłabiać, lecz w papierach konwersyjnych, płatnych 
po dłogich latach. Każdy prywatny dłużnik byłby 
zadowelony, że ma tak pobłażliwych wierzycieli, i do- 
robiwszy się, chętnie by oddał to, co wziął. A rząd 
tego mie widzi, czy widzieć nie choa ? 

Krzywda, wyrządzona najlepszym 
synom Polski, którzy jej apieszyli s 
pomecą, gdy była w potrzebie, nie 
może przynieść błogosławieństwa. Dla 
tego raz jeszcze zapytuję: „Dokąd i- 
dziesz rządzie"? Zawyróć z tej drogi, 
odszkoduj to, coś wziął, bo jesteś na 
fałszywej drodze. A skrajnej lewicy, która 
tej krzywdy, dzięjącej sie Polsce, widzi, zapamięta to 
lud polski choćby tylko przy wyborach. 


Chłop swoje — pop swoje. 
Prezydent senatu gdańskiego p. Sahm miał w 
parlamencie gdańskim wielką mową o tem jakim po- 
winien być Gdańsk w stosunku do Polski i co po- 
winna jeszcze zrobić- Liga Narodów, ażeby Gdańsk 
wyswobodzić zupełnie z pod opieki Polski. 

Kilkakrotnie podkreślał Sahm w swej mowie ga- 
mowładność (łdańska. Gdańsk powinien być niety- 
kalnym i nienaruszalnym, dla tego powinien być wolny 
od wszelkich podobnych napadów, jak ostatni. Przy- 
znał, że Liga Narodów jest sądem rozjemczy dla 
sa argów pomiędzy Gdańskiem a Polską, ale będzie 
ona coś warta wtedy, gdy rozstrzygnie, gdzie się po 
winna znajdować Dyrekcja kolejowa, gdy uporządkuje 
cła wywczowe na korzyść Qdańska i gdy postara się 
o zupełną polityczną separację dia Gdańska. 

Dyrekcją kolejową możnaby łaskawie — powiada 
Sahm — w Gdańsku pozostawić, ale pod pewnymi wa- 
runkami, któreby Dyrekcję czyniły zależną od Gdań 
ska. Na to godził się naturalnie Komisarz Ligi p. 
Mac Donell, rząd polski stawił jednak warunki, które 
były jawnem pogwałceniem samowładnych przy wiiejów 
Gdańska, 

W sprawie ceł gdańskich oświadczył dr. Sahm, 
że Polska wszelkiemi siłami broniła się tu uznać 
Gdańsk samodzielnem państwem i dopiero w ostat- 
nim czasie udało się Gdańskowi uwzględnić lepsze 
warunki na wywóz swych artykułów do Polski. Polska 
wciąż odmawia Gdańskowi samodzielności. Tymcza- 
sem ta samadzielność uznaną została zawariemi umo- 
wami portniędzy Gdańskiem a Polską, A więc w tych 
umowach Gdańsk został uznany za osobne państwo, 
Gdańsk nie pozwoli naguszyć nic z tego, co obecnie 
posiada, 

Dalej powiada p. Sahw, że urządzanie -polskich 
skrzynek pocztowych i polskich przędników pocztowych 
jest niedozwol-ne na mocy rozstrzygnięcia Komis»rzą 
Ligi z 25 maja 1922 roku. Gdyby ludność polska 
znzła te przepisy, z pewnością by się tak nie oburzsła. 

Mowę ministra Tbugutta nazwał p. Sahm obrazą 
dla Gdańska, a jezo uwagi, że sprawa skrzynek po- 
cztowych jest tylko drobiazgiem we wielkim planie, 
ukutym przeciw Polsce bez jej wiedzy, jest przekrę 
caniem rzeczywistości 

Tu nie chodzi o jakiś wielki plan Gdańska prze- 
ciw Polsce — powiada p. Sahm — ale o wielki plan 
Polski, ażeby Gdańsk zalać armją urzędników swoich 
iw ten sposób podkopywać coraz bardziej nieza- 
wisłość Gdańska, Po raz pierwszy bowiem mówi się 
w Polsce urzędowo o zwierzchnictwie Polski nad 
Gdańskiem. Gdańsk ten protektorat odrzuca, powie 


' waż nie znajduje on żadnej podstawy w Traktacie 


wersalskim. 

Mowę swą zakończył p. Sahm uwagą, te tu cho- 
dzi nietylko o walke Polski z Gdańskiem, ale równo- 
cześnie v walkę z Komisarzem Ligi i Ligą samą. 

Tak mówił p. Sahm. Mówi wszędzie o Komisa- 
rzach Ligi i o Lidze, ale o paragrafach Traktatu wer- 
sslskiego przyznającego Polsce zwierzchnictwo nad 
Gdańsk em w postaci choćby tylko zagranicznej poli 
tyki, nic nie wspcmina, Cata jego mowa świadczy naj- 
wyraźniej o tem, że Gdańsk dąży oałą siłą pary do 


Ogłoszenia : 


Ogłoszeria na stronie 6-łam od wiersza potyń lub jago miejsca 

10 groszy — Reki. za tekst wiersz 3-łam 20 groszy — Ogłoszenia 

skomplikowane «u zastrzeżeniem miejsca oraz z nisczytelnym 

rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 20% 

nad A Ogłoszenis s innych krajów płatne tylko w 

Za t tminowy druk ogłoszeń sdministrzcja 
we odpowiada, 


Ogłoszenia przyjmaje się do godz. 9. przed poł. 


walucie tychźe, 


wyłamania się z pod wpływu Polski i że tu właśnie 
tkwi powód tych ciągłych walk pomiędzy Polską a 
Gdańskiem. 


Sprawy polityczne 
ma podstawie otrzyrhanych telegramów. 
Międzynarodówka pracuje. 


Socjaliści niemieccy i franovscy pracują gorliwie 
nad tem, ażeby doprowadzić do jak najspieszniejszego 
oddania obszarów Kolonji Niemcom. Socjaliści tłóma- 
czą się tem, że wskutek zatrzymania Kolonji wzmocni 
się w Niemczech znowu agitacja wszechniemiecka z 
krzywdą dla republiki i dla wszechnarodowej demokracji 
Z (łenewy przyjechał do Paryża Albert Thomas, dy- 
rektor Międzynarodowego Biura Pracy. Także Liga. 
Narodów wtrąciła się do tej sprawy i za pomocy swych 
działaczy pracuje zatem, ażeby Niemcy mogli w naj- 
krótszym czasie otrzymać Kolonję z powrotem, 

Socjaliści nie widzą widocznie, że stają się na- 
ganiaczami wszechniamców. Im prędzej Niemcy bo- 
wiem otrzymają z powrotem Kolonię, tem silniej będą 
powiększali wojska. Kiep ten, kto myśli, że większość 
Niemiec o wojnie myśleć przestała, A już francuscy 
socjaliści pozwoliliby się okpić socjalistom niemieckim, 
gdyby im wierzyli. Toć przecież socjalistyczny żołnierz 
niemiecki bił się jak najdzielniej, 

Walka ze rządem Herrieota. 

Gazety z przeciwnego obozu napadają gwałto- 
wnie na rząd Herriota. Kładą na to, że jeżeli Niem- 
com urosły obecnie rogi, to winę ma rząd Herriota. 
Gdyby nie był oddawał Niemcom z powrotem zasta 
wów przemysłowych ze zagłebla Ruhry, to teraz Niem- 
cy nie byliby wię z pewnością tak targowali o traktat 
handlowy. Jedna z głównych gazet francuskich po- 
wiada, że w innych społeczeństwach byliby dawco 
zmietli podobne rządy, które kraj prowadzą z jednej 
gospodarczej klęski w drugą. Były prezydent Francji 
Millerand nie zaniedbuje niczego, by tylko Herriota 
doprowadzić do upadku. Wygłosił on w mieście Ron- 
en mowę, w której zapowiedział, że senat francuski 
spowoduje niebawem upadek Herriota. 

W prest katolicyzmu. 

W ostatnim czasie wiara katolicka. na całym 
świecie wzmogła się ogromnie. W Holandji z 350 tys. 
do 1 miljona 900 tys., w Japonji i Korei z 10 tys. 
do 179.6(0, w Kanadzie z 6 Biskopów, 80 kapłanów 
i pół miljona wiernych do 39 Biskupów, 6 Wikarjuszów 
apostolskich i 3 miljonów wiernych, w Stanach Zje- 
dnoczonych Północnej Ameryki z 9 diecezyj i 400 tys. 
wiernych do 16 Arcybiskupów, 98 Biskupów, 21.180 
kapłanów i 17 miljonów 865 tys. wiernych. W Ane 
strslji w 1822 r. był tylko jeden kapłan. Dziś jest 
16 Biskupów i 1 miljon 200 tys. wiernych, 

Rumunja dopemina się e flotę 
Wrangla. 

Rząd rumuński dopomina się od rządu- francu- 
skiego okrętów Wrangla, które jak wiadomo chce mieć 
rząd rosyjski.  Rumunja powiada, że rząd rosyjski 
wywiózł do Moskwy wszystko złoto w tym czasie, gdy 
wojska ramuńskie pod naciskiem -wojsk niemieckich 
musiały ustępować z Romuniji, Dotąd rząd rosyjski z 
tych pieniędzy się nie wyliczył i Rumunja pewnie też 
już z nich nic nie zobaczy, Dla tego powinna Ru- 
munja przynajmniej mité małe odszkodowanie w po- 
staci tych wranglowskich okrętów. 

Zapewiedź przewrotu w pelityce. 

Ogrominie wiele rozpisują się o nowym amery- 
ksńskim ministrze spraw zagranicznych Kellogu. Mają 
też o czem pisać, bo podobno nowy minister, czyli 
jak go w Ameryce nazywają sekretarz stanu zamierza 
znacznie inną politykę zagraniczną prowadzić od uwego 
poprzednika, Mówią zatem o nim, że jest ogromnym 
przyjacielem sojuszników. Zaraz po wybuchu wojny 
europejskiej stanął po stronie sojuszników i domagał 
się tego od rządu amerykańskiego. W r. 1915 przy- 
gotował osobiście plan wojskowy w Północnej Ameryce. 
Był zatem, ażeby wojnę prowadzono do ostatecznego 
zwycięstwa. 

Najciekawsze jest to, że jedni uważają go za 
zdecydowanege wrogą sowietów, drudzy zaś przy- 
puszczają, że pragnie wejóć z nimi w stosunki. Do- 
wiedzieć się od niego niczego nie można, ponisważ 


Kok 5. 


przedstawicielowi pewnego dziennika francuskiego 
oświadczył, że jest milozkiem jak Prezydent Ameryki 
i tylko w nadzwyczajnych wypadkach otwiera. usta. 

W każdym razie spodziewać się należy zmiany 

polityki 
Z pracy zdrajcy ejczyzny. 

Jak wiadomo, doręczyła policja prokaratorowi do- 
kument z podpisem Radicza. W tym dokumencie są 
podane środki, za pomocą których możnaby Ohorwa 
cję oderwać od Serbji. Podaje on tam następujące re- 
cepty: możliwość zamordowania króla, dalej spisek 
i powstanie, oderwanie Ohorwacji i Sławonji od Serbji 
a w końcu podaje jako Środek oderwania Ohorwacji 
zwycięstwo partji chorwackiej przy wyborach. Dalej 
powiada Radicz w tym dokumencie, że partja jego jest 
należycie zorganizowaną do walki z wojskiem, żandar- 
merją i policją. Dokument tan zestawiony jest w ję- 
zyku memieckim  Pokazaje się z niego, że człowiek 
dla zadosyćuczynienia własnej próżności i ambicji nie 
cofa się nawet przed najgorszą zdradą kraju i narodu 
awego na korzyść Niemuów. 


Sprawy polskie 


a podstawie otrzymanych telegramów. 


Narady nad ministerstwem 
rolnictwa., 

W sejmowej Komisjiąbudżetowej były narady nad 
uporządkowaniem badżetu rolniczego. Przedstawiciel 
Najwyższej Izby Kontroli Państwa zdawał sprawozda: 
nie z tego, co się dotąd zrobiło dla rolnictwa w Polsce 
w ciągu ostatnich 9 miesięcy od chwili uporządkowa: 
nia Skarbu Państwa. Równocześnie minister rolni 
etwa zdawał sprawozdanie co do swej tegorocznej dzia 
łalności. Mówił przedewszystkiem o kredytach wio: 
sennych i v środkach, mających podnieść stan rolni 
etwa w Polsce 

Trocki chce przyjść do Polski, 

„Dziennik Bydgoszi* podaje ciekawą wiadomość, 
że Trocki lękając się w bolszewji o awe życie, zamie- 
rza przenieść się do Polski, ażeby pod Warszawą za- 
łożyć fabrykę radjoaparatów. Miał podobno nawet sta. 


wić w tym kierunku prośbą do rządu polskiego przy: : 


rzekając, że w politykę bawió się nie będzie. Wia 
domość ta jest o tyle uwagi godna, że p. Trocki ma 
w Warszawie brata Mojżesza Bronsztajna, który wi- 
docznie w powyższy sposób pragnie wydrzeć Trockie 
go z „raiu“ bolszewickiego. Spodziewać się należy, 
że wiadomcść powyższa jest nieprawdziwą, 
Litwini nie mogą się uspokoić. 

Urzędowa gazatą litewska „Lietuwa* cierpi wl- 
dać wskutek zmiany powietrza. bo w czasie pochmur- 
nych deszczowych dni zaczęła się jej przelawać żółć i 
nie mogąc na kim innym wylać złości, wylała go na 
Radzie Ambasadorów, że zatwierdziła Wilno na włas: 
ność Polsce. Rząd litewski wylewa w gazecie łzy kro: 
kodyle i powiada, że niema dziś sprawiedliwości na 
świecie i że Rada Ambasadorów poszła za Polską, po- 
nieważ u niej jest siła, a Litwa niema się czem bronić. 
Dziś nikomn juź ufać nie można, nawet Radzie Am 
basadorów. 

Tak pisze litewska urzędowa gazeta. Mśoi się na 
Polsce chyba za to, że Polska jej nie zabrała, jeno 
żyć pozwoliła. Nie wie widocznie karzeł litewski, oo 
ze sobą począć, więc ujada na Polskę. 

Orły pruskie w Gdańsku. 


„łazeta Gdańska" słusznie pisze, że Komisarz 


Ligi Narodów zajmuje się skrzynkami polskiemi i 
chciał z nich zrobić prezent Głdańskowi kosztem Pol: 
ski, gdy tymczasem orłów niemieckich i pruskich, 


które widnieją dotąd na rozmaitych gmachach ġdań- 
skich dotąd jakoby mie widział Wszędzie spostrzedz 
można jeszcze napisy „Kaiserlich-dćutscha'*, albo „Kö 
niglich prussische*. I ciekawa rzecz! Nawet na 
gmachu dyrekcji kolejowej, która jest przecież w rę- 
kach Polski, mieści się jeszcze do dziś dnia wielki 
orzeł pruski, wykuty z kamienia. Polskie władze po- 
winne były go już dawno usunąć. Rozmaitych sporów 
i kłótni z Gdańskiem mamy dosyć, Nam nareszcie 
ozynów potrzeba. 


Warchoł narodowy. 

Nigdzie może niema tylu warchołów politycznych, 
co w Małopolsce. Pochodzi to przeważnie stąd, że 
w smutnej pamięci Austriji mieli Polacy względne 
swobcdy pod względem narodowym, więc z wdzięvzno- 
świ starali się o wzmocnienie Austrji, przyczem zapo: 
minali o tem, że ponad Austrją istnieje Polska, o któ- 
rej zapomną, gdy się zupełnie zaustrjaczą. Skutkiem 
takiej polityki nie mogło być żadnej jedności. Poli- 
tyka austrjacka zepsuła w części ducha narodowego 
i dla tego część społeczeństwa zamiast dla spraw pol- 
skich, pracowała dla siebie, Jednym z tych, którzy 
ma polityce potrafili zarabiać, był Jan Stapiński. Z 
poezątka należał do stronnictwa ludowego Śp. ka. Sto 
jałowskiego, które rzetelnie pracowało dla równoupra- 
wnienia ludu z resztą społeczeństwa. Ponieważ tam 
dorobić się nie suło, więc założył własne chłopskie 
stronnictwo, utworzył też bank, w którym pod pła.. 
szczykiem pomagania małym rolnikom darł z nich skórę 
na własną korzyść, Bank ten upadł, a pieniądze dro: 
bnych rolników przeszły do kieszeni. Obacnie na stara 
lata pragnął pogodzić się ze samieniam swojem, a że 
Kościół katolicki kazałby mu krzywdy %ynagrodzić, 
więc poszedł po rozyrzeszenie do Kościoła narodoweg 
1 z wdzięczności za to stał się jego gorliwym aposto- 
łem. Uraądza zebrania i wiece istara się O to, ażaby 
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pozyskać dla niego głapich, jak ib swego czasu po 
zyskał dla swego banku. Płacą ma za to doiarami, 
więc nie dziw, że pracuje dla kościoła. Może zostanie 
jeszcze biskupem. 

320 tysięcy inwalidów wojennych. 

Powiatowa Koło Związku Inwalidów Wojskowych 
w Starogardzie ogłasza, że w Polsce jest zaregestro: 
wanych przeszło 820 tysięcy inwalidów. Związek In- 
walidów dąży do jak najspieszniejszego wykonania usta- 
wy o zaopatrzeniu inwalidów wojennych i ich rodzin 
z najszerszem uwzględnieniem opieki nad wdowami 
i sierotami po poległych inwalidach. Ta ustawa po- 
winna nareszcin zakończyć bezustanną apelację do mi- 
łosierdzia publicznego, bo najpierw, że to miłosierdzie 
nia może nawet w części zapobiedz nędzy, a powtóre, 
że obniża ona wartość i znaczenie inwalidy w obec 
własnego apołeczeństwa. 

W naszej Polsce jak kte chce. 

Od pewnego czasu rozchodzi się po całej Polsce 
coraz więcej rozpustnych pism, która szerzą coraz 
więcej zgnilizny i sączą jad moralnego zepsucia w 
dusze'narodu. A gdy zajrzysz do źródła, skąd pisma 
te pochodzą, przekonasz się, że wszędzie są Żydzi. 
W Poznaniu coraz głośniej wzywają do tępienia tej 
zarazy, a obeenia donoszą z Warszawy, że zaczęło 
tam wychodzić pismo „Fortuna“. Gazeta ta ma ko- 
jarzyć ze sobą małżeństwa i służyć pcd tym względem 
jako pośrednik, W jednym z numerów napotykamy 
tam takie anonse : 

„Zamożny, trzydziestoletni lwowianin przyjeżdża: 
jący ozęsto do Warszawy, pragnie pozpać warszawian- 
kę, dobrze zbudowana, zdrową, kulturalną w celu dys- 
kretnego przeżycia czarownych uniesień miłości. Oferty 
pod: Szukam szczęścia“, 

A więc gazeta ma służyć do szerzenia rozpusty. 
Albo inny anons: 

„Panna starsza, materjalnie niezależna, pragnie 
poznać mężczyznę, chętnie wojskowego. Oferty — 
administracja „Fortuny“. 

Gazeta ma służyć starszej pannie do wypośrod- 
kowania mężczyzny » którymby przeżywała miodowe 
tygodnia — dla przyjemności, 

Kto wydaje tę gazetę. Wto „Polcey* o nazwi- 
skach H. Buchstab, E. Bilet, M. Khrenwald, -K. Ro- 
senbliith, Fischman, J. Librod, Berger, Jutaa jtd. 

Ohyba pan prokurator, zajmie się tą gazetą i ich 
redaktorami. 
© czem będą mówili ma keaferenecji 

w Hielsingfesie ? 

Ministrowie Skrzyński i Majerowicz z Łotwy 
mieli wywiady z przedstawicielem gazety „Leta*. Z 
tych wywiadów wynika, że najważniejszą sprawę na 
konferencji państw bałtyckich w Helsingforsie będzie 
sprawa układu co do sądu rozjemczego. Ów sąd roz- 
jemczy ma rozstrzygać wszelkie spory pomiędzy pań- 
stwami bałtyckiemi i Polską. Minister Majerowicz 
oświadczył, że taki sąd rozjemczy jest dobry i konieczny, 
ale jeszcze zawczesny. Na razie są jeszcze spory po- 
między Polską a Łotwą naprzykład o kilka wsi, a ta- 
kiego sporu nie może rozstrzygnąć sąd rozjemczy, po- 
nieważ to jest wewnętrzna sprawa państwa łotewskie 
go. Minister Skrzyński również zaznaczył, że chwilo- 
wo nie można marzyć o takim sądzie, ale jeżeli me. 
żna było myśleć o sądzie rozjemczym w Lidze Naro- 
dów, tedy i pomiędzy państwarni bałtyckiemi będzie 
można podobny sąd utworzyć, 

Należałoby jednak zwoływać wzajemne konfe- 
rencje nie co rok, ale co pół roku. Swoją drogą oby- 
dwaj ministrowie zapewnili, że wszystkie państwa mają 
szczere zam ary żyć ze sobą w przyjaźni. 

Wychodzą szydła z miecha 

Posłowie klubu białoruskiego wnieśli interpelację 
do Sejmu, w <tórej urotestował  prrzaciw rozsiewaniu 
wiadomość, jakoby Litwini zamierzałi w zeszłym roku 
w czerwcu podczas Zielonych Świątek napaść na Wil- 
no. Oto w taj sprawie ministear spraw wewnętrznych 
przesłał do marszałka Sejmu pismo, w któram potwier 
dza, że Litwini zamierzali wówczas istotnie zabrać 
Wilno. U 

Podane w prasie wiadomości o przygotowaniach 
litewskich, do masowych napaści w czasie Zielonych 
Swiąt 1924 r. okazały się najzupełniej prawdziwe, Wo- 
bec tych sprawdzonych urzędowo wiadomości Minister- 
stwo Soraw Wewnętrznych zarządziło zamknięcie i 
wzmocniecie przez policję granicy polsko-litewskiej. 

Ponieważ władze polskie zamknęly wówczas szozel- 
nie granice, prz to Litwini wstrzymali się od wykona: 
nia napaści. 


Kronika miejscowa. 


OHOJNIOE, dnia 19 stycznia 1925 r. 


Dziś: Marjusza m., Kanuta kr. męcz. 
Słońca wschód 8.3 zachód 4,20. 
Księżyca wschód 1.51 zachód 12.6. 
Jutro: Fabjana i Sebastjana mm, 


Slońca wschód 8.1 zachód 4,21. 
Księżyca wschód 3.9 zachód 12.39. 
— Bwiszez. Od 1. Lutego popisywąć się będzia 
w hotelu p. Kałetty karzełek, podobno tylko 90 cm. 
wysoki, pod nazwiskiem Swiszcza. Pepisywać się 
będzie jako humorysta. Wszędzie, gdzie się popisywał, 
wywoływał salwy Śmiechu i wzniecał wesołość już 
samym swym wygląden. Jest tak mały, że o własnej 
mocy nie może wchodzić ua podiom, Trzeba go zawsze 
posadzać, 
W kabarecie zmienia się program oo tydzień. 
Widać, że programy są po smaku publiczności, skoro 
lokal gorliwie zwiedza. 


Nr, 15 


— Lekkie simy.  „Najstarsi ludzie którzy 
„nie pamiętają” takiej zimy, lub takiego lata, w grun- 
cie rzeczy mają tylko złą pamięć. Lekkie zimy | to 
w znaczeniu stokroć lepszem, niż nasza tegoroczna, 
bynajmniej nie należą do rzadkości. 

W roku 1172 zima w Europie środkowej była 
tak łagodna, źe drzewa zakwitły już z końcem sty- 
cznia, a ptactwo w lutym się wylęgało. W 1289/roku 
na Boże Narodzenie  „wieńczono* choinki żwie- 


Źźemi _fiołkami. W 1421 roku w miesiącu 
kwietniu  spożywano wiśnie, które w nim doj- 
rzały. Zboża dojrzewało 1585 około Wielkanocy. 


Bez śniegu i mrozu przeszły zimy lat 1588, 1607, 
1609 i 1659 Niezwykle lagodną była zima 1807 ro- 
ku. W zimie 1823—22 nie palono w całej Karopie 
w piecach. Pod Koniec lutego 1884 roku zakwitły 
brzoskwinie i morele Niezwykle ciekawa była zima 
1858 roku. Za dnia bowiem padał deszcz, zaś mocą 
nastawał mróz do 6 stopni Reumura. Następstwem 
zaś tej dziwacznej pogody było, że konary drzew ła- 
mały się, jak szkło, 

— Kronika policyjna. Na sobotnim targu 
miały uasze władze. bezpieczeństwa szczęśliwą rękę. 
Mianowicie udało im się wpaść na trop kieszonkowej, 
szajki złodziejskiej. Jednego z tego „towarzystwa“ 
zdołano przytrzymać i osadzić pod klucz.  Pochodzł. 
on z Kongresówki i twierdzi że jest handlarzem bydła, 
aie już przy jego rewizji znaleziono sztukę jedwabiu. 
Przytrzymano go właśnie przy „robocia* kradzenia 
torebki z zawartością 30 zł pewnej pani. 

— Drugi wypadek agłoszono do Pol. Państw. © 
skradzeniu pewnej pani także torebki i w niej 60 zł. 

— Taksamo pewnemu panu skradziono portieł 
z 26 złotymi, Przypuszcza się więc, że grasowała tu 
zmówiona szajka kieszonkowców, na których śladach 
jest już nasza policja. 

— Przy przekraczania granicy z Polski 
do Niemiec przytrzymaao pod Oharzykowem pewnego 
jegomościa także z Kongresówki. Widocznie ma było 
tęskno za plkelhaubą pruską. 

— Miejscowe „Kino Nowości* zamierza iak 
słysymy, wystawić „Quo Vadis“ Sienkiewicza w ulep- 
szonem wydania. Podobno wydanie to odbiega ogromnia 
od treści sławnej powieści naszego powieściopisarza. 
Przerobiono je odpowiednio do wymagań współczesnych. 
Widocznie pokrywa się z guscam uczestników, ponieważ 
w gazetach niemieckich ozytamy, że właściciele naj- 
słynniejszych zakładów kinematograficznych ogłaszają, 
że w kilkudziesięciu latach swego istnienia nie mielf 
podobnego powodzenia, Przedstawienie idzie na przed- 
stawiewie, a kina są nietylko szczelnie zapełnione, ale 
ludzie setkami i tysiącami odchodzą bez biletów. 

Śpodziewać się należy, że Ohcjnice będą miały 
to szczęście oglądać niebawem słynvy ten film. 

— Przepowiednie na styczeń. >w. Agnieszka 
wypuściła ptaszka z mieszka. Kiedy Paweł się na- 
wróci zima na wspak się obróci. , 

Gdy w styczniu deszcz leje, złe roli nadzieje. 
Jeżeli pszczoła w styczniu z ula wylatuje tylko po- 
myślny rok nam obiecuje. 


. — Związek Oficerów Rezerwy koło Ohoj- 
nica, odbyło w ubiegłą sobotę dnia 17. bim. swe ro- 
czne walne zabranie w Hotela Eagla, Zebraniu prze- 
wodniczył Prezydent miasta p. dr. Sobierajczyk. Po 
sprawozdaniu zarządu udzielono temuż absolutorjam i 
zarazem wyrażono szczere uznanie za dotychczasową 
gorliwą działalność nad rozwojem koła Chojnice. W 
skład nowego, zarządu w chodzą następ. p. p. baron 
Lerchenfeld przewod. Dr. Łukowicz zastp. przew. dyr. 
George sekratarz, mecenas Radwański skarbnik, sędzia 
Karnowski z Ozerska przewod. sądu  koleżeńskiego, 
pri f. Sioiński przewod, komisji rewizyjnej, Sprawcz- 
danie z zjazdu delegatów Zw. Of. Rez. ua całą Polskę 
odlożono do następnego zebrania, Ubolewaao nadtema 
te wielu jeszcze pp Oficarów Razerwy jest jeszcze w 
Chojnicach i okolicy, którzy niestety nie są jeszcze 
członkami Związku, apeluje się więc do tychże o grem- 
jalne wstępowanie. Omawiano także, kwestję odbyć 
się mającego balu oficerskiego, wspólnego z oficerami 
czynnymi, mianowicie ustalono datę tegoż tj. dnia 1. 
lutego br. w Hotelu Engla. -Taksamo okazało się, że 
tutejsze koło oficerów rezerwy, brało w ubiegłym roku 
żywy i czynny udział w wszystkich uroczystościach 
narodowych i społecznych. Intensywna działalność 
tutejszego koła datuje od zeszłorocznego zreorganizo- 
wania. 


— Tow. Kupców Samodzielnych odbyło 
w ostatnią sobote w Hotelu Engla swe roczne walne 
zebranie pcłączone z wieczorkiem towarzyskiem, Je- 
dnogłcśnie obrany p. radca Habert przewodniczył ze- 
braniu z wielkiem ‘aktem, sekretarzował p. Majewski. 
Z sprawozdania zdanego ustępującego zarządu dowie- 
dzieliśmy się o intensywnej pracy w roku ubiegłym. 
Skład nowego zarządu tworzą pp. Piotrzkowski przaw. 
Zimny Kazimierz zastp. przew. Wojnowski sekretarz 
Majewski zastp. sekret. Rinke skarbnik; ławnicy Stan, 
Nowacki i Kaletta. Sprawa podatku od szos wywo. 
lala dłoższą i ożywioną dyskasję i w tej sprawie wy- 
brano delegację w składzie po. Piotrzkowskiego, Tu- 
szyńskiego, Wcjnowskiego i Żali, która się uda do 
Województwa. Podano także do wiadomości sprawę 
kredytu państwowego. Za pięcioletnią przyaależność 
do tow. wręczono pp. Schreiberowi, Stammowi, No- 
wackiemu, radcy Hubertowi, Stryszykowi, Wojnowskia- 
mu i Pruskiemu dyplomy nonorowe; p. SŚchrelberowi 
wręczy taowy Zarząd. Jako nowego członka przyjęta 
p. Kalettę. Po zebrania odbyła slę wspólna kolacja 


z współudziałem członka honorowego p. Prezydenta 
Dr. Ssbierajczyka, 
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Konfekcję damską i męską, futra wyborowe 


Mnlety krajowe i xagran. w różnych szerokościach 
-Płótna czystolniane na bieliznę i pościel 
„Damasty za niczne na pościel i obrusy 
Kapy na tóżka i obrusy odpasow. kolorowe 
Prześcieradła odpusow. Chusteczki. 


H. M. Szulc 


Dworcowa 9. 


Madepolamy, batyśty, satyny 
Drel na materace i wsypy 
Firany białe i kolorowe odpas. i z metra 
Płótna na ręczniki kuchenne i stołowe 
Płótna na fartuchy w wielkim wyborze. 


'- Z targu. Na sobotnim targu płacono: ma 
sło 1,70—2 zł, jajka 8—8.50 zł. za mendel, wieprzo- 
wina 80 gr. — 1 zl., wołowina 60—80 gr., skopowina 
60—70 gr., cielęcina 60 gr. okrasa Świsża 120 zł, 
Okrasa wędzona 1.40 zł, sadło 1.40 zł, wątrobianka 
90 gr., kiełbasa 1,20 zł., Gęś 1--120 zł. za fant, ku- 
ry 2—83 zł. za sztakę, indyki 7—9 zł., małe rypy 80 
gr. za fant, ryby ozonki (10—80 gr. ryby płotki 40—70 
gr. ryby marna 60—80 gr. szczupaki 1 zł. liny 1.50 
zł. biała kapusta 10—15 gr. za główkę, jabłka 30—40 
gr. za funt, marchew 20 gr. za funt, kartofla 3 zł. za 
cantaar, cbala 50 gr. za fant, brukiew 10—15 gr.za 
sztukę, żyto 14 zł. za centnar, pszenica 15 zł. za otr, 
jęczmień 14 zł. za centnar, drzawo 16—13 zł. za wóz 
torf 10 zł. za wóz, prusięta 30—35 zł, za parę. 


Krenika prowincjonalna. 


Nowacerkiew. Wczoraj zaraz po nabożeń- 
stwie odbył się tutaj na sali p. Gierszewsziego ogólny 
wiec parafjalny celem przedstawienia całej parafji 
sprawę zmiany nabożeństw niemieckich na polskie. 
Wybrano ż parafii Komisję z pp. Główozyńskiego, 
Markiewicza i Przy były celem ustalenia rezolucji pro 
testującej i w porozumieniu tamtejszym proboszczem 
ks. Drążkowskim wysłanie takża do konsystorza da 
Pelplina, Wielkie oburzenie wywołało, ża pomimo pa 
rafja iiczy 80 proc. ludności polskiej, są jeszrze prze 
ważnie nabołeństwa niemieckie, które toleruje tamtej- 
azy ks. proboszcz. W sprawie zniesienia Świąt kato- 
lickich przemawiał przedstawiciel „Dziennika Pomor- 
skiego'. Również orzyęto z wielkiem zadowoleniem 
przemówienie p. Główczyńskiego z Lipnicy. Wiecowi 
przewodniczył p. Przybył. 

Tuchola. Pielgrzym donosi: O obrazę nad- 
leśniczego Ulisza oskarżona była tu p. B. z N. W 
piśmie do województwa podała p. B., że p. Ulisz 
przestaje tylko z wrogimi Polakom Niemcami, że na 
Bazar nieioiecki ufandował 12 zajęcy, i że jest ewan 
gielikiem. Swiadkowie podani przez nią nie potwier- 
dzili tych zdań. Dia braku dowodów winy p. Ulisza, 
sąd skazał oskarżoną na 300 zł. kary i na poniesienie 
nie małych kcsztów sądowych. 

Grudziądz. (Skazanie Kwiatkowskiego). To 
ożąca się od kilku dni rorprawa przed Izbą karną 
«sądu okręgowego w Grudziądu przeciwko Czesławowi 
Kwiatkowskiemu, oskarżonemu o współudział w zbrodni 
morderstwa oraz popełnione liczne kradzieże, zakoń: 
ozona została wyrokiem Izby karnej, skazującym oska- 
rżonego na 12 lat domu karnego oraz pozbawienie 
spraw obywatelskich, 


Czarnylas pow. Starogard. W nocy 8. bm, 
wybuchł u gospodarza. Józefa Kalinowskiego pożar, 
który zniszczył dom mieszkalny, oraz rtodołę, w której 
m. n. znajdowały się maszyny rolnicze jak młóckarnia, 
Bieczkarka, wialnia itd. Wszystko zcstało zniszczone, 
Szkody oblicza się na 8000 zł Pożar powstał prawdo- 
podobnie z komina, 


Starogard. (Eba nocy sylwestrowej). Wia- 
«domo, iż obchodzenie ostatniego dnia roku starego w 
sposób hałaśliwy i brutalny praktykowane jest zwła 
gzcza u Niemców. Niestety zwyczaj ten zakorzenił 
się i w naszem społeczeństwie. W nocy z 31 grudnia 
ną 1 stycenia dopuszcza się dużo ludzi, a zwłaszcza 
młodzież, rozmaitych niewinnych i karygodnych wy- 
bryków. | Starogard nie został w tym względzie 
poza innemi miastami. Nie mówiąc już o tem, że 
Nowy Rok witano tu przeważnie niemieckiemi okrzy: 
kami „Prosit Neujabr*, przyczem aułyszeć można było 
wielką różnorodność głosów, między któremi przewa: 
żały ochrypłe głosy pijaków, dopuszczono się rozmai- 
tych karygodny.h wybryków. I tak p. Wymysłow- 
skiemu z kawiarni Warszawskiej wybito podobno okno 
wystawowe, wyważcno bramę do cmentarza prote- 
stanckiego itd. W lokalach rozmaitych w dniu tym, 
wimo ciężkich czasów było tak wielkie przepełnienie, 
że nie można było otrzymać żadnego miejsca. Ze ta 
i tam okładano się wzajemnie pięściami i kijami nie 
zdziwiło nikogo. 


Tezew, Pomiędzy Zajączkowem a Pazozółkami 
wypadł z pociągu wyższy gdański wachmistrz cłowy 
Dargatz z Pęzozółek. Oparł się widocznie o drzwi 
wagonu, które nie były należycie zamknięte. Pomię 
dzy innemi cięźkiemi obrażeniami doznał rozbicia 
czaszki, tak że wątpliwem jest, czy zdoła go się utrzy- 
raać przy życiu. 

Pełplim. Jarmark z dnia 12 stycznia nie był 
ożywiony; towarów było wprawdzie dużo, wszelkiego 
rodzaju materjały na ubrania, obuwie, artykuły spo: 
żywoze i t. d. Popyt jednak nie był wielki, raz dla 
tego, że daje się każdemu odczuwać brak pieniędzy, 
a pozatem towary, szczególnis materjały kopców jar- 
marcznych, nie odznaczają się zbytnią dobrocią. Mó- 
wiono nawet, źa były droższa niż w suładach. Krów 
spędzono blisko 30. Oeny wahały sią między 150 a 
280 złotych za Bsztakę. Kupców znalazło się jednak 
niedużo. Za prosięta żądano przeciętnie 25 złotych. 
Świń nieomal wcale nie było, tak samo i komi. Różni 
wydrwigrosze jarmarczni pokazywali publiczności nę- 


cące sztuczki i gromadzili okoła siebia wielu ciekawycb, 
których nigdy nie brak 

Koronowo. (Z targu.) Na ostatnim targu 
notowano znaczny spadek cen nabiału. 

Natomiast prosięta podrożały, ponieważ gdy da 
wniej płacono za parę od 14—28 zł. to dziś kosztują 
one od 24—40 zł. za parę. Na proBięta jest pobyt 
ZNACZNY. 

Chełmmo. (O komunikacje z światem). Władze 
miejscowe zajwtiją się znowu żywo dawniejszym pro- 
jektera budowy mostu kolejowego przez Wisłę pod 
Ohełmnem. Urzeczywistnienie tego dzieła, dla rozwoju 
naszej dzielnicy i tskże ze względów strategicznych 
tak potrzebnegc, napotyka na rieprzezwyciężone tym 
czasem trudności z powodu braku funduszy, i wiele 
jeszcze wody upłynie zanim most t:ki stanie. Z dru 
giej strony okusuje się już teraz konieczność stworze: 
tia stałej komunikacji między miastem a koleją byd- 
gosko tozewską przez Terespol, Niefortune nasze 
kolejki do Torunia i Gradziądza przsz Kcrnatowo i do 
Bydg.szczy przez Unisław, a mianowicie niepraktyczny 
rozkład jazły skazują podróżujących na ogromne 
straty czasu i nie mogą sprostać stosunkom dzisiej 
szym, Komunikacja do Terespolu istniała dawniej 
powózkami pocztowemi. Magistrat i przedsiębiorstwa 
prywztae zamierzały utworzyć stałe połączenie auto: 
busowe na tej linji, która wreszcie dałoby nam możność 
normalnego stykania się z światam. O ile nam wia- 
domo, zaniechano ale i tych projsktów dla tego, że 
kursowania autobusów mogą mieć tylko wtedy racja 
bytu i powodzenie. 


Puck. Pan Jan Soldat pisze w „Głosie Robot- 
nika*. Wielkie zainteresowanie budzi badowa portu 
w Gdyni. Dużo w sprawie tej pisano, reklamawano 


i krzyczano. Rezultat togo — wielkie nic. Budowa 
portu obecnie zupełnie spoczywa, Zatrudnia się tam 
obecnie tylko garstkę ludzi, złośliwi twierdzą — 15 
robotników i 17;inżynieców. Firma zagraniczna, która 
ma port budować, twierdzi iż w przepisanym czasie 
port wykcna. Lecz jak słychać, firma ta ma się znaj 
dować w kłopotach finanscwych.  Oiskawiśmy, czy 
pracę przy porcie będą w takich rozmiarach wykony- 
wać, jak to zapowiadano i przyrzekano. Bezrobocie 
szerzy Się w całem państwie, a przy budowie portu, 
możnaby niejednemu robotnikowi dać możność zaro» 
bienia na kawałek chleba. 

Wejherowe. (Liście i wrzos na Ściółkę). Dy- 
rekcja Lasów Państwowych pozwoliła na skutek sta- 
rania Zarządów powiatowych Pom. Towarzystwa Rol- 
niczego powiatu wejherowskiego i puckiego kupować 
po cenie taksy wrzos i liście na ściółkę w nadleśni- 
ctwach Chylonji, Darźlubin, Gniewowie, Gorzei Wej- 
herowie. 

Zgłoszenia o ściółkę należy wnosić do powyż- 
szych nadleśnictw, które jednoczesnie otrzymały z Dy 
rekcji Lasów odnośne polecenia na sprzedaż i taksę 
na ściółkę. 

Gniew. Stronnictwo nacjonalistów niemieckich 
stawiło w sejmie pruskim interpelację w sprawie usta- 
lenia granic pomiędzy Polską a Prusami Wschodniemi 
na prawym brzegu Wisły. W tej interpelacji doma- 
gają się Niemcy zwrotu 5 wsi przyznanych Polsce. 
Tymczasem wybrali się oni zapózno ze swem żąda- 
niem, ponieważ w dniu 1 lutego sprawa objęcia pra- 
wego brzegu Wisły przez Polskę ma otrzymać za- 
twierdzenie ze strony Rady Ambasadorów. 


Z dalszych stren. 


Warszawa. Ministerstwo skarbu rozesłało te- 
legraficzne zarządzenie zabraniające zajmowania i 
sprzedaży żywego inwentarza za nieopłacone nal*źno- 
ści podatkowa. Rozporządzenie to wydano na skutek 
wniesionych zażaleń od rolników, którym sprzedano 
bydło na pokrycie zsiegłych podatków. 

Sieraków. (Wilki we Wielkopolsce) Leśniczy 
lasów państwowych .p. Stefan Maciejewski z Państwo- 
wego Leśnictwa Szóstaki nbił w zeszły piątek rosłego 
wilka, wagi około 40 kilogramów. 

Warszawa. Czytamy.w prasie warszawskiej, 
iż szereg firm polskich, które zgłosiły swój współ- 
udział na odbyć się mających w dniu 5 lutego br, 
Targach Gdańskich w ostatniej chwili wycofało się z 
udziału w nich. 


Należałoby przeprowadzić całkowity bojkot Tar- 
gów Gdańskich, a do tego potrzeba solidarności i po- 
rozumienia się naszych odpowiednich czynninków. 


Ostatnie telegramy. 


Ce słychać z Gdańska ? 

Gazety niemieckie w Gdańsku powitały bardzo 
serdecznio dyrektora wydziału Ligi Narodów p. Ool- 
bana. Wyraziły nadzieję, że gdy p. Oolban pomówi 
z Komisarzem Ligi i innymi co do zatargu z Polską, 
to będzie przez ich okulary patrzał na sprawę skrzy- 
nek pocztowych. Dalej rzucaią gazety gdańskie po- 
dejrzenia, że Polska rozmyślnia szuka guza, aźeby 
zrzucić ze siebie nmowę z 1921 r. Głazeła bojówek 
l hakatystów gdańskich „Danziger Allg. Ztg.* powiada, 
że skoro minister Thugatt mówił o zbrojnem wkrocze- 
niu do Gdańska w razie przelania choóby kropli krwi 
polskiej, to wygląda to tak, jakby otwierał furty pod- 
szozuwaczom, którzy czekają na to, ażeby krew się 
polała. 

Kenferencja w Helsingforsie. 

Rozpoczęła się w płątek. Przewodniczącym wy- 
brany został minister finlandzki Prokópe. Utworzeno 
cztery komisje dla spraw rozjemczych, dla wolności 
dzienników, dla rachu pomiędzy państwami bałtyckia- 
mi, takża dla cał i paszportów i komisję redakoyjną. 
Prezydent republiki finlandzkiej wydał śniadanie dla 
uczestników konferencji. 

Sowiety piszą, że byłyby niezadowolona z utwo- 
rzenia sojuszu państw bałtykich. Pocieszają się jednak, 
że do tego nie przyjdzie z powodu różnicy zapatry- 
wań pomiędzy Polską a Finlandją, oraz za wrględu ua 
gospodarcze stosunki pomiędzy Polską sowietami, 

Zbeże siewcze zostanie resdane 
ludności na kredyt. 

W senackiej Komisji dla spraw gospodarczych 
oświadczył wiceminister Raczyński, że rząd postara 
się o rozdzielenie 3000 wagonów zboża siewnego. Z 
tego otrzyma województwo krakowskie 450, dwa wo- 
jewództwa we Wschodniej Małopolsce po 50 wago- 
nów. część zostanie dostawioną na Kresy Wschodnie- 
Należytość może być spłacaną do września po 6 od 
sta. Nawozy sztuczne otrzymają rolnicy z Chorzowa 
i Kalisza przy 9 miesięcznym kredycie. Konie z wy- 
jątkiem koni dla wojska oraz nierogaciznę można wy- 
wozić. Co do warzywnictwa i ogrodnictwa to rząd 
polski zażąda ochrony przy umowie handlowej z Niem- 
cami. 

© niesłychanem beszczeszczeniu 

krzyża i religji 
przez żydów donoszą z Grodna. W tamtejszej fabryce 
tytoniu pracują przeważnie Żydzi. Jak się pokazuje, 
dopuszczają się oni od dłuższego czasu ciągłych urą- 
gowisk z godeł chrześcijańskich. Żyda ubierają w 
miechy i mówią, jże to ksiądz, prowadzą go pod 
baldachimem, dają mu w rękę szczotkę z drugą 
szczotką na krzyż i twierdzą, że to krzyż, Nad klę- 
czącymi Żydami podnosił ów „ksiądz“ pudełko od 
cygar, czy papierosów i naśladując kielich z hostją św. 
dawał im w usta papierosa itd. Rozpiszemy się o, 
tem obszerniej. 

© przebiegu kenferencji 

w Helsingfeorsie 

Finlandzki minister spraw zagranicznych Procova 
położył nacisk na to, ża konferencja ma charakter po- 
kojowy, ża chodzi o to, ażeby państwa bałtyckie mo- 
gły się porozu niewać wspólnie wa wszelkich Sprą 
wach, słażących ugólnamu pokojowi, jak to uchwalona 
na konferencji w Warszawie w lutym zeszłego roku. 
Sprawozdawca konferencji Finlandczyk Qłumsrus ods 
czytał sprawozdanie o wazystkiem, co państwa  bałty= 
ckie uczyniły celem wzmocnienia swych stosunków 
wzajemnych. Głównym pczedmiotem konferencji jest 
sprawa sądu rojemczego dla załatwiania wspólnych 
zatargów ku rozszerzeniu planu Ligi Narodów o wie- 
czystym pokoju, 

Budowa polskiej floty handlowej, 

Bank Gospodarstwa Krajowego zamierza zabrać 
się do budowy polskiej floty handlowej. W tym celu 
będzie założona spółka, która oprze się o szeroką po- 
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moc społeczeństwa. Zagraniczne warsztaty postanowiły 
flotę wybudować przy użyciu polskiego żelaza i kre- 
dytować Polsce na kilka lat wydatki budowlane do 
rozmiarów 40 procent. Senat postanowił na najbliż 
szych posiedzeniach zabrać się do zabezpieczenia bu- 
budowy floty i do przyspieszenia budowy portu w 
Gdyni. 
Układ handlowy polsko-niemiecki. 

Gazety ogłaszają brzmienie układu handlowego, 
zawartego pomiędzy Polską a Niemcami. Jak wiadomo 
jest to tylko tymczasowy układ,fzawarty do 1 kwietnia. 
Nowe układy mają się rozpocząć 1 kwietnia. Rząd 
niemiecki domaga się warvriku największego uprzyw!:* 
lejowania dla swych towarów, rząd polski postanowił 
to jak najwięcej uwzglęknić. Byle tylgo nie z ruiną 
naszego przemysłu i utratą naszej sarńpdzielności go 
spodarczej. 


Nowy rząd niemiecki, 

Nowy rząd z karclerzem Luthrem na czele za- 
czyna rządzić. Poskładał już wizyty byłemu kanclerzowi 
Marxowi i prezydentowi rajchstagu Loebemu.  Prezy- 
dent Rzeszy podziękował kanclerzowi odręcznem 
pismem za zasługi, jakie położył dla Niemiec, zwła- 
szcza pod względem gospodarczym przez zatwierdze 
nie placu Davesa i pożyczkę. 


Dzierżyński następcą Trockiege. 

Z Moskwy donoszą, że następcą Trockiego na 
stanowisku naczelnika wojsk sowieckich został Dzier- 
żyński. Wybrano go głównie dla tego, ponieważ zna 
ny jest ze silnej ręki i mają nadzieję, że zdoła 
stłumić w armji przywiązanie do Trook ego. Rozpocz- 
nie się zatem mordowanie żołnierzy jedynie dla tego, 
że się kilku krwawym katom moskiewskim Trocki nie 
podobał, 


RBłogosławieństwe Ojca św. 
Nuncjusz papieski ks. Arcybiskup Lauri powrócił 
w piątek z Rzymu i wręczył prezesowi Zjednoczenia 
stowarzyszeń polskich p. Adamowi Zamoyskiemu bullę 
Ojca św. z błogosławieństwem dla wszystkich związ- 
ków zjednoczenia stowarzyszeń polskich. 


Domagają się procesu. 

Posłowie nacjonalistyczni w Gdańsku stawili w 
sejmie wniosek o wytoczeniu procesu „Gazecie Gdań: 
skiej,* ponieważ pismo to obraziło rzekomo Prezydenta 
senatu gdańskiego w związku ze skrzynkami poczto 
wemi. 

Kcha nieszczęścia kelejowego 

w Herne. 

Wedłog obliczenia zostało zabity h 23 W azpi- 
talach znająaje się 51 osób, z tych 28 ciężko chorych, 
z których niejeden w międzyczasie życia dokonał. 

Biuro badania cen 
utworzyło się w Warszawie i będzie urządzało co ty- 
dzień zebrania dla badania przyczyn drożyzny i zapo 
biegania jej. 


W piątek, dnia 23. stycznia 
o godzinie 2-giej po poł. 
odbędzie się na sali pana 
Przewoskiego w Brusach 
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Banku Ludowego w Brusach. 
Zarząd i Rada Nadzorcza 


na mąkę 
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Nowy kanclerz. 

Prezydent Rzeszy upoważnił ministra dr. Lu(bra 
w czwartek dó utworzenia rządu. Kanclerzem zo 
stanie Luther, ministrem spraw zagran *znych Strese- 
mann, ministrem spraw wewnętrznych pacjonaliata 
Schiele, ministrem pracy dr. Brauns centrowiec, mini- 
strem gospodarstwa nacjonelista Neubaus, ministrem 
aprowizacji br. Kanitz itd. Rząd pod firmą bezpar 
tyjnego będzie prawicowym. 

Dżuma w Konstantynopolu. 

W Konstantynopolu wybuchła najgorsza zaraza, 
jaką sobie przedstawić można, dżuma. Dotychczas 
zginęło 5 osób. 

Pedział lasów państwowych. 

Rada ministrów postanowiła podział lasów pań 
stwowych na dyrekcje. 

Jak to się pobegacili ? 

Bracia Barmatowie postanowili złożyć 25 miljonów 
marek kaucji, by mogli być wypuszczeni na wolność. 
Pożyczka zapewnioma. 

Pożyczka polska w Ameryce zapewniona. Toczą 
się jeszcze rokowania o wysokość pożyczki. 

Zamknięto fabrykę cygar 
w Krakowie. 

Wskutek sposobu spłaty zaliczek Świątecznych 
wybuchło nieporozumienie pomię dzy pracudźwcami i ro 
botnikami fabryzi cygar w Krakowie. R otni: y chcieli 
spłacać zaliczki świąteczne ra'ami oo 2 z. tygodnie 
wo, pracodawcy domagali s'ę z6 12 zł, skotkiemw czego 
fabrykę zamknięto. 

Paderewski u Ojca św. 

Ojciec św. przyjął w piątek na posłuchaniu 
Ignacego Paderewskiego. 

Pomnik bohsterskiego kapłana. 

Froteszcz par fji Zsawiciela w Warszawie zwró: 
cił sią do rady miejskiej z prośbą o w; danie pozwole- 
nia ra wzniesienie dawno już zadecyduwanego pomni- 
ka ks Ignacego Szoropki 


Poczta Redakcji. 
Do Czerska. Owszem — pisze się St... owna, 
Da....nówna, Na... . chówna. 


Ruch w Towarzystwach. 


Chojnice, Zebranie Towarzystwa Położnych 
(Akuszerek) powiatu Chojnickiego. W środę, dnia 21 
1 1925 o godz. 11 przed południem na Starostwie, 
z powodu bardzo ważnych spraw uprasza się o przy- 
bycie wszystkich członków Zarząd. | 

Chejniee. Polski Zw. Urzęd. Celnych i funkcj. 
Straży Celnej Z. Z. Filja Chojnice. W środę, dnia 
21 bm. odbędzie się w lokalu p. Jażdżewskiego ze- 
branie walne o godz, 17.tej. Na porządku dziennem 
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bardzo ważne sprawy. Przybycie.członków miejscowych . 
i delegatów kół konieczne 

Uprasza się równieź wszystkich, którzy mają 
książki od sekretarza wypożyczone, aby je przynieśli 
na zebranie. Zarząd. 

Chojnie” Jutro t. j. we wtorek, dnia 20. b, m. 
zebranie zarządu „Tów gimn. Sokoła* w Hotelu 
Priebe. Komplet konieczny. Zarząd. 


Targowica miejska. 


Urzędowe Sprawozdanie targowej Komisj 
Notowania Cen. 


Poznań, dnia 16. 1. 1925 7. 


Spędzono: 27 szt. bydła, 112 szt świń, 36 szt. 
cieląt, 62 szt. owiec, — szt. prosiąt. Razem 237 zwierząt. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 
I. Bydło: 
Woly: 
pełnomięsiste, wyrosłe, najwyższej wartości 
rzeźnej = 
pełnomięsiste, wytuczone woły od lat 4 do 7 — 
młode mięsiste, nie wytuczone i starsze wy- 
tuczone 61—64 
miernie odżywione młode, dobrze odżywione 
starsze 48—62 
Stadniki: 
pełnomięsiste, młodsze 56—58 
miernie odżywione młodsze i dobrze odżywione 
starsze 40— 46 
Jałówki i krowy: > 
pełnomięsiste, wytuczone jałówki najwyższej 
wartosci rzeźnej — 
pełnomięsiste, wytuczone krowy, najwyższej 
wartości rzeźnej, do lat 7 — 
starsze wytuczone krowy i mniej dobre 
młodsze krowy i jałowki 60—64 
mierne odżywione krowy i jałowki s 40—48 
licho odżywione krowy i jałówki 28—38 
Licho odżywiona młódź (żarłoki) -= 
IV. Świnie: 
pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej wagi  116—118 
pełnomięsiste od 100 do 120 kg, żywej wagi 106—11% 
pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej wagi 98—102 
mięsiste swinie ponad 80 kg. 88—92 
maciory i późne kastraty 86—88 


Przebieg targu spokojny. 
Targ : bydła i świnie niewyprzedane. 


Koniec części redakcyjnej. 


Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Salezy Sosiński 
Drukiem i nakładem Drukarni „Dziennika Pomorskiego* 
w Chojnicach. 
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Szczegółowy podręcznik 
egzaminacyjny Il. ill. kateg. 


Pisma St. Reymonta „Ohłopi” 


Prawo wekslowe i  czekowe 


obowiązujące z dn. 1 stycznia 1925 r. 
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dnia 20 styczniaw Chojnicach 


koncesjonowana przez Ministerstwo 
Ośw nauczycielka. Przyjmuje | (gy 
zgłoszenia i informacji udziela | (2) 


W. P. Tarkowska o 
ul. Dworcowa 22 Drogerja. o 


Stroiciel 
fortepianów 


w Chojnicach obecny. 


Zgłoszenia w eksp. Dz. Pom. 
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Sprzedam lub zamienię 


gatunku pobiera tylko 


żyto gatunek (wag. holend. 118) 12 ft od centnara 
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Pisma Jarosza Derdowskiego 


© Panu Corlińscim co 


116) 13 ft. od centnara do Pucka po sece jachoł 


(Co w 115) 14 A od centnara 


Z śrutowanie jednorazowe 5 ft, od centnarn 
dwukrotne 8 ft. od cetnara 
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Księg.Dzien. Pomorskiego 


w Chojnicach. 
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mały, Jednokonkau na wychowanie do bezdzie dem torfu jest od 1. kwietnia 25 r. 
(Poni 


At ep PE tanio na sprzedaż lub do wydzier- 
oni). tnej niem. katolickiej familji | 10 808p. domow. 


żawienia.  Bliższych szczegółów 
Kempisty 


Oglądać takowy można później ewtl. za własne 


Rlonder, budowa wozów Zgłoszenia pod of. 15do 


Chojnice, Pl. Piastowski. 'nin. pisma 


Zamawiam niniejszem pismo 
„Dziennik Pomorski“ 
z Chojnie 


ma miesiąe luty 


proszą pobrać odemnie przez listowego przedpłatą miesięczną z 
spłatą pocztową razem DOF 2,08 złotych WM 
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miejscowość —— aan 
pokwitowanie poczty. TY 


Zamawiam niniejszem pismo 
„Dziennik Pomorski“ 
z Chojnie 


na miesiące luty 


i proszę pobrać odemnie przez listowego przedpłatę miesięczną Z 
opłatą pocztową razem ME" 2,08 złotych WM 

PTO ZANE || 
Imię i nazwisko --- 


MIEJBCOWOŚĆ |--o 
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LA 
udziela właśc. Józef Zywieki z 
w Wielkim Podlesie, 
powiat Kościerski, 
Nowydwor Nr. 1.' poczta i stacja kolej. Wielki Klincz 


białe i kolorowe 


narożniki i gzymsy różnego rodzaju 
także wszelkie żelastwo do kuchenek 
i piecy, drzwiczki, rosta, rury i t. d. 
poleca po najtańszych cenach 


Roman Fr. Stamm 


skład żelaza 
CHOJNICE 
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